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bez dorgrzenia do domu 
miei«5vał»e . . . .  M 54 000 
z d< s ta r ą  do domu M 58.00C

ria prow incji
z przesyłką pocztową M 53 000 
Za granicą . . . . M 70.uC0

Nuioer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

Pi* & p o n ie d z ; a łk o w e

C e n y  o g ło s z e ń .
Za 1 wter; z milimetrowy: w zwy­
kłych ogłoszeniach 600 !%.. w na- 
desłanem i w nekrologji ISfiO M, 
w Kronice, repertuar i dz.uł go­
spodarczy 3000 M., po kronice 
2400 M., pod nagłówkiem na
pierwszej stronie 4500 M. Paski 
na k o Iu Tinach tekstowych 3U0C- 
M. Za jedno słowo w drobnych 
ogłoszeniach 500 M.. dlaposzukit- 
jących pracy 300 M. Cała strona w 
zwykłych ogłoszeniach 1,050.000 
M. Cała stb w części tekstowej 
3,400.0(’0 M. Cała str. pierwsza 
pod nagł. 5,000.000 M. Z zastrze­
żeniem miejsc 25o/o. Zagraniczne 
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Nofe francuzke doTęczGna bądzls vi pumsazlatsk-
Paryż (PAT; Według „Liberte“, no- w przyszłej mowie Poincarcgo w y­

ła francuska wręczona będzie' w po- jrnieiiiona będzie suima 50 miliardów 
rrredziahU. Jak donosi to pismo, naj- \ marek w złocić, jako suma odszkodo-
owęks^e ts-ępstw a, do jakich gotowa 
posunąć się Francja, będzie suma 26 
rrułjardcw i z tej sumy Francja już nic 
nie opuści. Przytęm  sojusznicy' musieli­
by skreślić jednocześnie długi francu­
skie.- z drugiej strony nota zaznacza, 
te  Francja pozostanie yv Zagłębiu Ruh-

wań dla F ranci, w  tutejszych kołach 
■politycznych zauważyrć się daje na­
strój optymistyczny co do przyszłego 
BoPdzurmcnia. P rasa an-ge.ska wstzy- 
mu,;c się od wypowiedzeń:a. ostatecz- 
ncj opinii aż do pojawienia się odpo­
wiedzi francuskiej, która zgodnie z wia

ry, ponieważ w przeciwieństwie do domościami ,z Paryża, pojawi się w
Anglii uważa, że okupcc.a jest jedy­
nym środk.om go zmuszenia Niemców 
do wykonania pdzyjętych zobowiązań. 
W edług , In-ha-ssigeant", nota zawiera 
26 stronic.

Paryż (FAT) „Matin“ donosi, że od 
powiedź francuska zostanie wręczona 
w  Lendy nie w  poniedziałek, zaraz po 
wypowiedzeniu się o niej rządu bclgij

Londynie z początkiem pi zyszfego ty­
godnia.

Berlin (AW) WediMg przekonania 
kof politycznych niemieckich — odpo­
wiedź francuska na ostatnią notę an­
gielską doręczona zostanie w Londy- 
n e w  poniedziałek, W  nocie będą u- 
stai-^e nastemiiące zasady:

I) Ustalenie żądań .reparacyjnych
skiego. Zdaniem dziennika, stanowisko Francji na 6 miliardów funtów' szter- 
Francji w Zagłębiu Ruliry na wypadek j lingo w angielskich, ze względu na o- 
zaniechania biernego oporu, będzie w  : graniczenie długu sojuszniczego przez
odpowiedzą Pokfcarego jasno omówio­
ne. Forma okupacji zmieni się bezpo­
średnio po zaniechana! bimego oporu, 
a  przdewszystkiem  będzie zmniejszo- 
na liczba wdjr.k okupacyjny cli, a rządy 
francuski i belgijski nic odmówią ze- 
ilwkiłeira na po-w.rćt wydalonym ko­
lejarzom niemieckim.

Londyn (PAT) Po-lradno. W skutek 
coraz częściej pojawiających się w  pra I wości. 
sie francuskiej wiadomości o tem, że

Anglię } określenie angielskich żądań 
reparacyjnych na sume 710jndionów  
funtów. ł

16 2) Oświaccreiiie go tor ości Francji 
do wycofąęja wojsk z Zagłębia Ruhd, 
jeż li Anglja skłoni Niemcy do udzie- 
!en'a dostatecznej gwarancji, d dę-kl 
krórei zlabezpieczemie żądań francus­
kich nie uległoby riajmn rejs/ej w ątpię

m

Włosi o nocie angielskiej.

RUZł. AM WŚRÓD SOCJALISTÓW  
WŁOSi-aCM.

R zw ',1 (PAT) Po hu. di o. l l c s t e r n ^
w łctey obozu socjalistycznego zaalar- 
rnowrn. są rosnące n dążeniem prawe .  
go skw ydL  socjalistycznego do współ 
pracy z rządom Mussobniego. Ekster- 
n.śm zdają sobie sprawę z walki, :a.ka 
ich czeka i niechybne.ro rozłamu w łos­
kiej partji soeiabsrycz ej. Na mających 
sie otTyć w  dniu 23 b. m. w abiytdi 
obu»d£L.fc wtefitóej federacji pracy, zde 
cydowana będzie kwestja współpracy j 
cenii owych' i prawicowych ugrupo­
wań sc-cjahsty-czmych z  obecnym i za­
dem.

DZIENNIKARZE POLSCY 
W  JUOOSŁAWJL

Belgrad (PAT) Po kongresie d/i-cn 
r.ika>-zv jugosłowiańskim, w  którym  
wzięli udział także dziennikarze pol- 
Sirif, ci pstatni udali się z Za.erzieb!a dó , 
Belgmdii, gdzie przyjęci zostali przez 1 
ł-cweGiWo potekie i władze krajowe, j 
P jfe r r iła rz  popcy byli przyjęci przez 
przedstawicieli rząd-u. W szyscy^ mini- 
śtrowje w jrrazili życzenie zacieśnienia 
sto-sunkó wmoiskorjngioisłowiańskicli, a 
izwlasz-cięa #to.sunków ekonomicznych, 
wyrażając nachaeję, że stosunk’ <e o- j 
'żywią s;o po ratyfikacji konwencii lian 
ć.lowej. I.) ziemi i k irze  polscy zwiedzili 
'stolice, w ystaw ę przem ysłow ą w W o- 
jewody nie, rweisca kąpielowe, złożyli j 
■wieniec na grobie kró'a P ie tra  I, zwie 
dzi1.? marc winnice, Nisz. skąd wrócili 
do Behrradu. W  czasie swej podróży 
MTotyhali się z serde-rznem przyjęciun 
w s/y s‘l>-*cli w4adłz, wywołuyąc wszy- J 
iłzic zamteresowan c się Polską. Dzień 
!i:-ko:/,y pofekicłi uderzyła wielka p*a- 
oa w kierunku odbirdowy kraju, zwła- ; 
szcza w Serbji, gdzie budme się domy, j 
drogi i koleje ż-elaznc. 1

I
W-Ai-TT A ZŁOT A (: RH BE M OLA 

P T 7 UMYSŁU GDAŃSKIEGO.
(id rrsk  (PAT) i„D;denni;k Gdański," ' 

c m -s i-  Cliaos, j?dd poyrstał yyskrT k 
ob|:. : / a ’ n zarobków w  walucie złotej,- 
rrtaie się d!a Gdańska ciężarem, p r^ i- 
gniabipcym  jego przcm ysł P rze bue- 
bioiWwa stoją przed upadkiem. Przej- 
’śc:e od otMezama zarobkotr w  narce 
pariei ( wej. do ustalenia robocizny' w 
złocie, b y fo tak nagłe, że trudno były 
p-^enn stowi wwdobym te sumy w'-mar 
k.icl; niemieckie'), które są potrzebne 
u-i v y płaty7, gdyż emisie noyvycli. pie- 
nitT/Y nie idą równoległe z płynnością 
ryrki: pieniężnego, a spad-k marki wy7 
r-rzedn j-ej doplj'w  z drukarni państwo­
wych.
'IPAM W AJ W  BERLINIE KOSZTUJE 

200.IKM! MK. NIEM.
Berlin (PAT) Miejskie koleje clektry 

czme pedwyższy7ły ceny biletów tram- 
w aion y cli z 50.000 na 200,000 Mk. —• 
Jeden metr sześcienne7 gazu podw yż­
szono z 60.000 na 200.000 Mk.
WYŚCIGI KOLARSKIE W  WARSZA­

WIE.
W arszaw a 19 sierpnia. (PAT) Dzi­

siejsze zawody kolarskie dały wy-nilc 
następujący/: | Bieg na czas na prze­
strzeni 400 m (rekord) Baron w  25 2/5 
sek., drugie miejsce zajęli Caudon i Pro 
chowski, obaj w  czasie 27 seik.

W yścigi amerykańskie na p r/estrze  
ni 25 km. P ;erwsza .para Baron i Car- 
don, 23 punktów w  czasie 40 min. 26 
i 1/5 sek., druga para Turowski i Ja- 
imsittski, 18 punktów.

Rzym (PAT) W  tutejszych ksład i ’ 
oficjalnych utrzymuje s:ę przekonanie, 
że propozycje Ealdwiua, zaw arte w  o- 
statniej nocie angielsłcicj do,- sojuszni­
ków, zbl żają ‘się do zety wyisnnięiei 
przez Mussoliniego. Odnosi się to głó­
wnie do tego ustępu noty. która mó­
wi, że Anglja gotowa jest zredukować 
swe wierzytelności u sojuszników i jej 
należności u Niemców do wysokości 
jaj długu amerykańskiego. W  ten spo- 

! sób rz^d angielski łączy kwestję re ­

ków Anghi. W tycjj samych kołach u- 
ważaią, że Baldv.':n przeoczył jeden 
ważny szczegół, dotyczący kwes.tji od 
szkodowań i zobowiązań, a mianowi­
cie związek pr/y-czymioww, jaki zacho­
d u  między obu zjawiskanu i jak po­
ważny ma on w pływ na - stan finan­
sów sojuszników Anglii. Zdanum kół 
politycznych, siaba strona noty Bald- 
wina polega na tem, że nie dostrzega 
on ścisłego związku miedzy zobowią­
zani oni sojuszników Amglji, a źródłem 
pokrycia tych zobowiązań, które za­
wiera się w sumach rcparacyjnych.

NACJONALIŚCI NIEMIECCY PRZE­
CIW. STRESEM ANO WI.

Paryż (PAT) Cała prasa nacjonali­
styczna niemiecka występuje ostro 
przeciwko now7emu rządowi, ucieka­
jąc się do takiego sposobu walki, jak 
v y ra /ne  namawianie do zamachu na 
ży/cie obecnego szefa rządu meniicc- 

,kic-go. ..Dcistsches Tagcblatt" został 
zawieszony na przeciąg 3 miesięcy 
za artykuł, którego autor pisząc o za ­
machu, zazr.aceył między rnfiyrrp co 

jjiastępuje: Erzberger i Rath&nau, to 
dwa kwiatki, które w pełnij rozkwitu, 
dzikie ręce sprawfedkwogo losu, zni­
szczono. Taki los uzeka i trzeci kwia­
tek. ugodowca Srresemana. *

TRAKTAT HANDLOWY FRANCU­
SKO - CZESKI.

Paryż (A W) Rokowania czesko-tran 
cus.,\ie o zawarciu traktatu  handlowe­
go, zo-JUdy ukończone. Tekst traktatu 
będzie przedłożony wkróface obu rzą­
dom.

AMBASADOREM NIEM. W  PARYŻU;
BY ŁY  MINISTER FINANSÓW 

HERMES,

Paryż (PAT) „Echo de Parte" do­
nosi, że na stanowisko ambasadora- 
niemieckiego w  Paryrżu upatrzony7 jest 
by fy  nhm,recki minister finansów, He4‘- 
mes.

POŻYCZKA BELGIJSKA WE 
FRANCJI.

p try ż  (PAT) _ Franćtisk^ iTrumster 
skarbu przyjął 'dziś dyrektora belp?- - 
skiego banku Lepreaux i poorzumiał 
się z nim ostatecznie co do warunków 
r.ą który ch rząd lielgii.ski zaciągnie w 
Paryżu 400 milionów franków poży­
czki. Pożyczka1 ta ma być użyta przez 
Belgię do uregulowania prze mysło- 

,wych oheracyf we Fra-iicK

SYTUACJA ŻYWNOŚCIOWA 
W ZAGL RllHR.

Pai-yż (PAT) Pohuidio. Sytuac,L ży- 
w norfu w?, na obsv.araeh Zagłębia 
Rubry znacznie się pobaw iła  Wysoki 
komisarz ententy Zagłębia Rithry za­
rząd zi przedłużanie zamknięcia grani­
cy tn e n u  ok-Uipawanego od reszty 
Niemiec na przechig jednego mie :iąca. 
da 'u  września b. r. Zarządizen-ic to m i  
r.a rd u  uniknięcie .naplyw-u d:c terc- 

1 nów okupowanych niepożądanych cle- 
neu tów  w yw rotow ych z Niemiec.

7A G IFB IF RUHR NA RADZIE LIGI 
NARODÓW.

Londyn (PAT) W edług .AkWUiuiu- 
ster Gazettc", gen. Smuts ma zamiar 
zupi-ci:rnow7ać rozpatrzenie spraw y Za 
głębia Ruhry na następnej konferencji 
P ady  L>gi Narodów. Gen. Smus opiera 
się na brzipłemu art 2 statutu Ligi Ka­
rot ów.

. puracyąną z kwesują zobowiązań mię- 
dzysojnszniczych, jak to czyni rząd
włoski. Jedynie w szczegółach Wfesi , Nota angielska w kwestii zobowiązań 
nie zgadzają się na pogląd angielski, j między.1 cśuszniczych i w  kwestii od- 

i wedłiąg k'órego cały ciężar probGrnu i szku-dowań przedstawia się w doś.ć 
odszkodowań spada na barki sojuszni- i mglisty sposób.

§yfuacla w Ikmcz&cS.
FSążssiia dr sanacji skarbu.

Berlin (PAT) Socjahm-demo-kratyeS:- j. i strajki utrudiiHiją bardzo nowemu 
ni ministrowie omawia'i spraw ę u<fe;a- j rządowi 'w ykonane planu, majac :go 
łu socjal-demokracli w n wyir, rzą- ■ na celu zaPob:cżeine spadkoui marki 
dzic. Mhcekancler-z Schmid' zapewniał, ! niemiecKiej.
że o ile rządowi nie uda się dostar- Berlin (AW) Główny Zarząd niemic 
czyć w ;ększej ilości dew ’z d-rog1̂. po- 1 -ckiej paitji dc-mokratyczmej ^  ydał o- 
życzki złotej, wówczas rząd będz-e aezwę. w której domaga się ofiarności 
,nus-ał uciec się do inny-ch zarządzeń, na rzecz państwa i wytężonych w v- 
celem -Poprawienia sydracji na rynku silków dla zanewnicn '1 nowej poży- i 
pieniężnym. Minister spraw  wewnę- czce złotej, wypuszcz-oiiej przez rząd ■ 
trznych, ZoIImann, oopow ^dział na Rzeszy, jak najmiększego powodzenia. J 
-wywody Schmidta. że zaburzenia i
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Z kraju.
K'ssingen. w  s:erpniu.

Na, wstępie przestroga dla tych, którzy- 
by okgajac niebacznie poradzc lekarzy, 
chcieli się udać do tego osławionego „ba- 
ću" i później jak ja gorzko żałowaliby tego 
ktoku. Leikiarze z a le c a j zwyczajnie .,Ko- 
pcżkow ski‘s  Sanatorium" w  mniemaniu,że. 
to polska ilbmai. Tymczasem p. ilofrat Ko- 
Zitzkaii von Kozitancowsky, to  hakatysta 
pierwszej wady, iem gorzej, że pochodze­
nia słowiańskiego otoczony samymi w ro­
gami poisKoścu. Sekundują ni u nasi „neu- 
t ia in i '. k tórzy mają amb.cię w tern, aby 
zohydzić n«asz araj.

W zakładzie poWtykuje sie bez przerwy, 
oasąclza ou czcG wiary wszystkich, co nie 
czuja oo prusku, n e  dziw wiec, że chory 
jedyme denerwuje się. System leczenia tu­
taj nazwałbym „maszynowym". P rzyzrać 
trzeba, że zaitład urządzony z komiortern. 
posiaa^ najnowsze urządzenia lecznicze, 
cóż jodn.de kiedy bank lekarza z sercem i 
dusz®, któryoy zaopiekował sie chorym. 
Pacjent wiozi kierownika zakłada w  chwi­
li, gdy chodzi o w ydarcie dolarów lub ko­
ron czeskich, któreirii z góry trzeba pła­
cić za cały czas pobytu, a  później pozo­
stawia się samemu sobie i niema siły, aby 
zniewolić lekarzy zakład' wy cii co pobie­
żnego ckodiażby zajęcia się chorym. W ia- 
ścicielowi zakładu chodzi jedynie o to. aby 
od pacjenta, wyciągnąć jak naj Więcej ob­
cych walut.

Pcznałem pewnego fabrykanta, który wy 
mienił u właściciela zakładu cały zapas 
koron czuskich na marki n einreckie, j. na 
zapytanie moje dlaczego palnął takie głup­
stwo, otrzymałem odpowiiedź, że go tak 
kierownik zakładu zuenerwowal, ze dlaijj, 
świętego spokoju oduai mu wszystkie ko­
rony czeskie. Przepisane zabiegi lekarskie 
arysten t zleca kąpielowemu, ten znów chło 
pejicwi. w  rezut.acie chory pozostawiony 
se tie  samemu. Ody komu zapisza proszki, 
lub jakieś pigułki, pacjent z systematyczno 
ścig pruska otrzymuje przez cały czas po­
bytu te aaime proszki i nikt się o to iwe 
troszczy, czy nie należałoby leków zmienić.

K-crowrtLk zakładu, przy koncciltacji ma 
jedyna odpowiedź, „ja ja. przyjdą. o<ui ju­
tro" a  płaci się zia konsultację wysokie su 
my codzień, chociaż się kierownika nse 
odwiedza, a  nigdy ainy-h słów pacjent nie 
usłyszy. Batkundę przeprowadza sic nied­
bale, powierzchown.e, a  błogosławione 
skutki leczenia stw ierdza sie w  *en sposób, 
że przy ważeni;u odejmuje się lub dodaje 
kilka kilogramów, stosow i;e do potrzeby. 
Stwierdziłem na sobie, jaikoteź wszystkich 
znajomych, którzy jak ja paal: cStora po­
rady lekarzy, opuściliśmy Kjissingen jeszcze 
bardziej chorzy, aniżeli opuszczane strony 
redzlinne. Chory nrłe może się skarżyć na 
zie traktowanie. brak opieki i skutku !e- 
c/enia. bo grozi mu się karam 1 a nawet 
aresztem.

Nie dziw więc, że pacjent czuje się w za 
kładzie jak w  więzieniu i niw az nie ćzÓką 
j?c końca kuracji, opuszcza1 KLsingen. Na 
pożegnanie mtisi zaorać pudło pioszków 
czy pigułek, naturalnie za bajońskie sumy. 
Wngóle Polaków a  względmce Słowian, trak 
tuje s5e jako ludzi mniej wartościowych, 
szykanuje na każdym k'Oku. każe się pła­
cić podwójne taksy. —a korzyść jak już

zaznaczyłem, żadna a naiwe" skutk’ w prost 
rgubue. Piątego też jako Polak-obywatel, 
poczuwam się do obpw^fzku przestrzec Po 
ouików, oby unikali KisSingen, ażeby pó­
źnie; po szkcdz:e, jak ja nie żałowali, ol­

brzymich kosztów i pogorszenia stanu swt. 
ge zdrowia.

Może być. że przed wojna sfowunS tom 
były lepsze, dziś wprost opłakane, zabój­
cze. L. T. Skrz,

D roga na Zachód .
CZECHY _  AUSlRJA — SZWAJ CARJA.

W yiskrzona noc gwiaździsta... Koła 
pu-liitanów dudnią po srebrnych szy­
nach, a poprzez okna rnjgają zasrane 
pola, domy, fabrjki, druty telcgr,.li­
czne ...

Tata-tafca-twta. każdy  obrót osi odb 
data mnie coraz bard i  ej na zacnód!

Noc blednie, zloty świt rozjaśnia gra 
nit nieba, Coraiz więcej komrnów. co­
raz iriąioj szerokich łanów zbóż.

W padamy na szary, brudny dwo­
rzec zgrzytają hamulce, pociąg staje /.ek .

Służba kolejowa odnosi się dio Po- 
laków z uprzejmością, che tnie używa 
własnego jeżyka. I rr mo wszystko — 
imponujemy im jeszcze ciągle, Czem? 
T rudno doprawdy daHadinie określić. 
Przypuszczam, że jesi to u nich raczej 
podświadome.

Plaga podróży obecnych — to rewii- 
zje celne’. Na drodae do Paryża jest 
ich tyle, że nabiera sie poproś tu w pra­
w y  w otwieraniu i zamykaniu w alP

w Dziedzicach. Granica Niabardzo 
ścisła rewizja celna pofaka, chociaż 
wszystkim każą wysiadać racom z ba­
gażem, co jest naturalnie dość uciążli­
we.

Polskie pieczątki gra iczne na pasz­
portach, ostatni rzut o^a za sienie — 
w  strony kraju — i ruszamy dalej.

W krótce miejsce ko^federatek na­
szych ouaników zastępują wysuk.e 
czapki czeskich kolejarzy, t. zn. dawne 
austriackie z nowym boczkiem pras­
kiej republiki.

I znów kon(ro'a graniczna w  Piotro 
wicach. Trzeba przyzirać, że czesko- 
siowaccy celnicy zachowują się przy- 
tem zupełnie poprawnie, z uprzejmem 1 
„iraus ą“ na ustach.

Na peronie zwracają na siefcCe uwa­
gę bardzo porządne mundury „kiick," 
czeskicli żandarmów z austrjackiemi 
maulicherami na ramieniu. Państ wko 
to wogóle w sposób dziwnie łatw y 
i wygodny obję;o całą spuściznę b Mo 
narchji Habsburgów i poprowadź. L. w 
dalszym ciągu mach .nę państwową 
tym  samym trybem. Trzeba im przy­
znać, robią to wzorowo, a  ład i po­
rządek na Lch kolejach bije w  oczy. O 
ileż szczęśliwszy od nas naród poa 
tym względem ! O ileż łatwiejsze za­
danie! Jedna, jedyna administracja, je­
den system, kraj i tabor kolejowy nie 
naruszony wojną! Koleje ich są już 
dziś podobno aktyw ne Są też i niesły- 
cname drog:e  w  porównaniu do na­
szych. N. p. Sniatyn-Piouowlice, II. ki., 
paso.: około 400.000 Mk.. Piotiowice- 
Wiedeń tą samą klasą i pociągtem 
te180 k. cz., t. zn • blisko miljom marek 
polskich.

Czechów w kurierskich' ^ciągach 
mało, przeważają obcy.

Koło p o łu d ira  w ta c z a m y  się  zw olna 
na m-aurvtańsKi d w o rz e c  p ó łn o cn y  nad  
dunąjsk ie jgS to licy .

W iedeń ... D ziw n e d o p ra w d y  o g arn ia  
uesjude P olaL a z b. Galicji, na dźwięik 
teg o  s łow a. R a d o ść  i dum a, że  p rz y ­
b y w a  On inż nie jajco p o d d an y  do  sie­
d z ib y  sw y c h  w ład c ó w , a!e jako  o b y ­
w a te l w o lne j R zeczy p o sp o lite j P o l­
skiej! A jak  n ie d aw n o  je jz e z e  u rąg li­
w ie  tra k to w a n o  n as  w  tern m ieście, 
r a s  u ch o d ź có w  w o jen n y c h  .,aus S k an  
d.:diz;e n “ !

C z a sy  się zm ieniły ... P ritf  W ied eń  
—  to  daleka zag ran ica . tw .c ł*  n r z?eje- 
oIiąb dw a p a ń s tw a , a b y  się  d o ń  do ­
stać . *

W e W iedn. u zrw em ły  s 'ę  jednane 
cenv, E rira fy  jśeziife z e ra  p rz y  w sz y s ­
tk ich  cv frach  W iedeń  o b ec n y  słyn ie  
z p  w  cj d ro z y z n y

Poh o w a  m ię su a : 20— 30000  ko ron  
k u rs  ta k ^ a ^ e tr u  —  50— 30.000. N api­
w ek  5— 10.000 ko ron . w

T w a rz e  w esoło, ro z e śm ia n e . nie 
św iadczą. z b v t fa M c /ra ie  O u w o sn h ic -  
nru m,:es , k o ń c ó w .. W ie d e ń c z v c y  pogo- 
d g jj  sie  ł a w o  i prodico ze zm iacą  po - 
lLt v ez^czo  uołiożenia.

CudJZozeiuców  p e ’n n  n a  knżdvm  
k rak u . M r,ó cłw o  errechów  i zyd& w  za­
le w a  m iasM  P ró c g  nich je s t zda je się 
te ż  n ieco chrzęściła ,n-n iem ców .

A ustrja. c trz y m a w s c y  w^zsmeą p o żv  
czkę  od zag ran icy , je s t  o b e c n e  pod  
ścisG  k w tr o la  f in a n so y p  a b a n tó w . — 
T dizicM tem u, p e w n o  kWrs Iw n -n v  !<tó 
w  b y ł ni&dawno1 n iż sz y  od  m ark i pW- 
slriel, ■u sta lił °ię od n a m  m ira 'e c y  no 
i K. == 4 Mik. T ^ e ż  n iew eso ło , g d y  

.S:ę p o ró w n a  z P o L k ą .
C udrw  na d roga  pr*e)§ Alpv S a lz ­

b u rg , Inn^bm ck , F cldk-rch . do jeżd ża­

my na d ugi dzień wieczorem do graJ 
ntcy szwajcar-Aicj. Wszędzie czer­
wone krzyże — herb państwa. Robj 
to wrażenie wielkiego obozu sanitar­
nego. Pizepiękne góry i lasy, dobroć 
duszny twarze Szwajcarów, czystość! 
nieprawdcpodob .a na dworcu i pero­
nie. Ale maci ten obraz przykra nic- 
spodziiarka.

Oto każą wyshodać w raz z bagażem 
wszystkim podróżnym z Polski. Rosji 
i Runmnji i podd  ją Sardzn ścisłym' 
.ęględizracm lekarskim w  obawie przed 
tyfusem którogn to nota bene u ■ nas 
obecnie dzięki Bocu niema zupełnie. 
Ale dla Szwajcarii Azja zaczyna się 
na PolsivO-rumi!usk'ej gramcy, poza' 
którą p; rujo chaos bliżej jej nieznany.

Donrodnszni nairazór żołnierze zje­
dnoczonych kantonów w dość orutąl- 
ny sposób zaped'zaja zastraszona pu- 
tgctzincjćć, podoFZsną o zarazę, do od- 
lezłiich o 'A hm baraków.

Szwajcaria choć nie brała czynne­
go udziału w wojnie, przeszła jednak 
rccdaw ią silny kryzys ekonomiczny 
i jeszcze teraz nie powróciła do zu­
pełnej równowagi Zbyt w w sA a w a­
luta tego kraju sprawia, iż je  zcze cia­
c h  pustawo nirai. w  porównaniu 
z nmed wojną. .Te.djmie Anglicy i A r r .  
rykanh  mogą pozwo'ić sobie na dłuż­
szy pobhj uaó p rzedtziwn;e  szafirowe- 
mi iezhram t.

My. Polacy, kilkanaście jeno -godzili 
oebonezw amy nrgwl dahzą podróżą. ,

Zurych — miasto asfaltów. I m s z ^  
uą paoieru j  ząkawów. Na każdyrri 
kroku konifopt, o którym nam nie m aJ 
r-'vć na '''e t! Tu ci — kraJ i uj
nńejący bogactwa swojo wyzyskać.

Jest właśnie 1 sierpień — srw ah ar- 
.skiłj śnJqto narodowe. Nie m \ś ld e  je­
dnak by przeryw ano dlatego pracę!' 
Cały cizien wtszystkie urzędy, sKlepy 
fabryki funkcioruja normalnie. Świętd 
zaczyna się o zmroku...

30-kuoinetrowe jezioro zurychsic et 
źapełnia sie tysiącem łodzi, bark ża­
glowych, motorówek, mntejazych i wig 
kszycii statków. W szystkŚ  oświetlone' 
różnokolcrow-omi lamrionami ptuskajaj 
Po ciemnej ton'. W zdłuż brzegów set­
ki lamp i transparentów  elektrycznych, 
d siątki ogn-i sztucznych i podioJni.

W  gwiaździste n eb o  strzelać poczyj 
naią płomienne race. zielone, czerwo­
ne, żóffe, niebieskie iskry, b iz  ustan­
ku. niby deszcz, konają z sykiem w  
szkbstej wrod'z'e A cod1 wodą — /daje 
się drugi raz tyle ogni i łodz, bez koń­
ca, bez końca... Niby lustro odbija spo­
kojne jezioro wszystko, co się dzieje! 
na r g o  powierzenni.

Jezioro pustoszeje, zapełniają się) 
natomiast winiarnie, bary  i dancingi," 
zabawa trw a a'> świbu

Dr. Tadeusz Nittnian.

WŁADYSŁAW KOZICKI. 8 1)

Ziemia.
Powieść 

KSIĘGA WTÓRA,

L e m i e s z e  d u c n a .
( .C ią g  d a l s z y ; .

_  B o l a ł o  mię, ż e  W a n d a  w  tern 
g r o n i e  c z u ł a  s ię , j a k  w  s w o  m  ż y w i o ­
le  N i e  m o g ł e m  p a t r z y ć ,  gdy z  w y ­
p i e k a m i  na p o lic z k a c h ,-  z o c z a m i^  bly- 
s z c z ą c e m t i , —o d m e ę o n a  i s z c z c ś b w a .  
p r / s c h o d z i ł a  z  r ą k  d o  r a k , ł u z ą c  s ie  
z  c o r a z  to  i n n y m  z  o w y c h  m k M z i e ń -  
- 'ó '”  w  c 'a s n y c h  s p l o t a c h , w  k t ó r y c h  

I m it a c ja  n a j b a r d z i e j  i n t y m n y c h  z e s p o ­
l e ń  p le  m o g ’ a być j u ż  d a le j  p o is n n it t e . 

W k n ń c u  b y ł e m  z a d ‘ - w o l o n v .  g d v  z a -  
c z c i-o  w o b e c  m n ie  p o p e l t r a ć  te n  n i e ­
t a k t  ż e  b a k c h a n a l i o  f o x - t r o f t o w e  ę d -  
h y w a n o  n a w e t  t y  m e j  n b o b e e m ś c i .  
P r z y n a i i r i n i e j  t o r t u r  v / y c > b r a ź n i n ie  
w s n o m a g a ł ;  t e r t i n y  o c z u

— C iyż rjje mogieś deukaure roz- 
pedjKić tej ca"cj rorfifatiĄ  gromady?

— Nie jpra-fz Wandy, nie znasz ie j  
uporu W szelkie sr.rze * r w v , wszełMe 
przes .k  >dy. stawdane temu, co tiważa 
za s w ą  przyjemność, poonłNrają Ją 
wprost do .szaleństwa. Wolarem zno­
sić męki. poch^zaj -c s :*  nadzieją, że 
t a  je j  pasja nunie jąlc w s z y s t lf l ie  inne,

a rdzeń jej uczucia dią mnie pozosta­
nie nietknięty. Bo tak jeszcze w tedy 
było istotnie.

—  A  d iz .ś ?
— Nie wiem, n 'e  wieim — Aadrzej 

rodoży ł £ęce gestem ro- paczy. Doty­
kasz samej boiątozki mego żyaia, bo 
w tedy wlaśide pojawił się na widowni 
1 srał się najważnhjszym  składnikiem 
foxhottow ej atm osfery pan R ys-ard 
GoźdizidriSfe, zmora, która m<ę dławi 
w nóce bęzsesine.

— Gożdziemec? Czy ten głośny nie 
c-dyś r-7f>źHłąrz, twórca znakomitego, 
po Rodmowsku zresztą pojętego „Fau 
na“.

— Ten sam ten sam. Z uoiw  niewa- 
t oliwie d a w n ie j artysta, k tóry  potem 
r.a długo tim 'M  a w końcu u;yplvnał 
znów jaKo nai-arliw szy i najbardziej 
ekscentryczny ek.soresjonbta Zresztą 
dąie)-; kuzvn Wandy. Psuł Goźdizieniec 
sam nie tańczy,f, bo wyglada ia.k ko­
ściany cHadek choć nie m a jeszcze 
czterdziestki i ledwie nogi wrh c"c  z a  
S " b ą . Ale n :e opuszczał żadnego dan­
cingu W anav, pijąc, za trzed l i dele­
ktując S ie  t e r n  co nazvwrał „wonią 
Rzymu z czasów upadku" Ma on, 
prócz wiciu tnr.ych, także b/.iiJ a na

.punkcie nieuchronnej mjGady' współ- 
czran-f cywBżacji. P tf fe w a ż  sam gi- 
we, chciałby, aby cały ś w i a t  zginął z 
nim razem.

—  G i n i e ?  D’uezcgo gin’0? .
— iMam w rażen:t, że jego spróch­

niałą łódź dobija już co przystani, t. i

z w .  n  t b \ d u .  O s o b n i k  t e n  j  s t  ż a ł o s ­
n y m  z a b y ! k ;e m  w ł a s n e g o  c z t o w i e c z e ń  
s t \ T a . T o  r u i n a  f i z y c z n a  a  z a w ł a s z c z a  
m o r a l n a . E t y c z n i e  z iu p e in ie  r o r ł o ż o n v  
n a  a t o m y  z  k t ó r y c h  k a ż d y  k i e r u !e  s ię  
w ł a s n ą  w m lą . A  ż e  n ie  c z " i c  s w e j  j a ­
ź n i .  e h c d a lb y  w s z ę o z ł e  d lo k o ła  z n i s z ­
c z y ć  p o c z u c i e  is tm e n ip

I  te n  m .o r i h r u s  p o t r ą f i f  s ta ć  się  
d la  c i e b h  gboźny?

—  N i '  ° ? y e h a n ie . P a  p a t n r w , k t ó r e  m  
/ d a g a  n h t y l k o  o t c h ł a ń , ?de i w i d o k  
z r L s z e z .  P a r n ’ 't a m  d o is k o .ia !e  c h w i l ę , 
k i e d y  ta  m e f s i o f e t i ę z n a  p .ę r s o n i f k a  
c ja  d e k a d e n c ji  z j a w i ł a  m i s ię  p o  r a z  
I » I c - \ v s z v .  P o s z l i ś m y  z  W a n d a  n a  w v -  
s t m v c  f c - m f s t ó w .  W a n d ą *  k t ó r a  m a  
w r ó d ź m y  s m a k  i w i e l k ą  k u l t u r c  e s t e ­
t y c z n ą  o o d z i c l a ł a  w  z i m e b i o ś c i  m o je  
n e g a t y w n e  z d a n i e  o  t r g b  n ; e w a t p l : -  
'',r \rc1i r!y w n.o-n c i3 c h  m v -
śli d a s t y c z c e i .  P o n i o w a ż h a r  s ''d ;  ołi o  
s g h ic s  w o l i m y  z a w s z e  w n i k a ć  w  in­
t e n c je  i w v S 7 id d  - ą '  s t r o n y  d o b r e , n i ż  

" r b - z ą s a ć  s ię  z e  z ł v c h .  n b o l ę 'v ą 'r i m y  
o b o j n jrrad w h l k t m  ą z » n r t o w a u I n ł i  

w y s :tk i ' 'm  t w - h  a r t ^ t ó w .  k t ó r z y  u d ł u  
ia c  w y r a z i ć  r z e c z y  n i e y c y r a ż a l n e , M -  
lr’ a'6 w  k s z t a ł t  w d d z k a in y  b o r , p o ś r ę g y  
id'otava  s e ir ib o ln  a b s t r s k ^ d n e  k h e  i  u -  

c ^ u c in  m e ,fa?; 7.v c z n e  p o r a d a l ą  w  r o z -  
b r a i n j a c o  n a :w n v  p r y m i t V 'W i z m  b b  w  
b a r ! i n r z v ń s i w o  fc r a ę c ftł  j e d n a k  ś m ie ­
s z n o ś ć  d o c h o d z :ła  a ż  d o  p r z e s a r f y .  T o  
" e ż  \ J ra n ’*h  n ie  m o g ł a  P o w s t r z y m a ć , sie  
orł śm icchii ? ki1hi iro n ic m re h . doś,5 
g J ó ś n o  w y p o w r> o d z:a n y o l i  u w a g  n a  w i -  .

dok „rzeźby", która no.si'a d irrmy ty-’ 
tul „Kosmos", a przedstawiała się po> 
urostu jako spiraWiic skręoona ku^ką 
•sliny^ W  tem u'dyszeliśmy poza sobą 
jakiś głos przyćmiony, ni”co zachry­
pnięty, niedbałem znużeniem roz­
wlekany; „Kuzynka n:e 'aslnw a na 
rnojn rzeźbe. Źahuę. że kuzvT,k a  za­
niedbała się  w pracy nad sobą i nie1 
jest już zdolna do pojęcia prawd:4wei 
sztuki dmckowei". Ta impertjutencja 
+nk zaskoczyła Wandę, żc zupeinh 
straciła rezon i prawib z pokorą pa­
trzyła na bladego; ./.miętego przed­
wcześnie wyłysiałego człowieka, w 
którego postawie była ¥aka chwiej- 
ność i omdlałość, że mtmowołi zamy­
kało się usta. aby go silniejszym od­
dechem z nóg nie zwauć. Z twagz’ 
"ego, ziinernie w ygolonej skrzywione! 
snrkns(ycznym uśmiechem i na oba 
Policzkach przeciętych głębokiemi bru­
zdami, sfałdownrej z n  ychndzen;a  
ikw y, w yglądały poprzez binokle ry­
czy  szare, metne i szydercze. W anda 
ochłonąwszy ze zdziwienia w yszep­
tała: '..Przejrrąsząm pana ale nie po­
znaję". — „Oożćzienicc. Ooi^Tieniefe" 
— wycedził tamten lekceważąco. 
„Ryszard — zdumiała sie Warci* —i 
nigdybym kuzvna nie pózoada. Zm:e- 
ińłeś się iiajZ.urełniej". „Tak, tak — za- 
śm ał się eyn:oznio — sta;ę się ooruz 
bmdźbej duchowy — tak, jak moja 
sztuka".

(C, <L n.)
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Lwów, 20 sierpnia.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 20 sierpriia o gon/,. 7.30 „Pło 

nueń" Mueiiera (gość. wysf dolskiej i W y 
soekiej) 50 proc. zniżki.

W torek 21 sięrpnia o godz. 7.30 „Pło­
mień" M uelle.a (gość. w yst. Solskiej l W y­
sockiej) 50 proc. zriiżki)

S ioaa 22 sierpniai o godz. 7.30 JR.c- 
n:ans“ s stuka w 3 akl. z prologiem i epi­
logiem SlieiJcna (gość. wyst. Soiskici). 
T Ł A iR  MAŁY.

TEATR MAŁY.

Ponedziialek, wtorek i środa teatr 
zamknięty.

Teatr Nowości do końca sieronia zam­
knięty.

 w i
— Do P. T. Prenumeratorów!

Wszystkich P. T. Prenumeratorów 
tak miejscowych, jak zamiejscowych, 
którzy jeszcze nie uiścili przedpłaty, 
bądź przesłali mniejszą niż t bowiązuje 
z d. 16 sierpnia, bądź zalegają — aby 
bezzwłocznie wpiarili według cen po­
danych w nagłówku numeru naj­
dalej tio-20 b. m., gdyż po tym ter­
minie bezwarunkowo wstrzymamy wy­
syłkę dziennika.

— Awanturniczy pijaczyna. Zam n.ęto
w aresztach 'Franciszka Jasrrzęoskiego, 
zam ul. Ro<pauo\\ icza 1. 14, za wyprawia­
cie awantur i zbiegowiska w statre pija­
nym.

— WScickły f ies. Pies, podejrzani o 
yyścieklunę, a należący do Stefanii 
Malczyk, zam. przy uh B artosza Gło­
wackie;;.) 18, pokąsał Edwarda Luba- 
ozowsLiero i Moskaiuka, zam. w tej 
samej realności. Lekarz pryw atny o- 
pat.zy! ]>.kąsanych, a osa oddano na 
wcterpnnrję.

__ 3-mieslęcr.ny podrzutek, Aiała- 
czyński LudVik, służący na klimce po 
dJatryctnoj przy ul. G low .uskeg j , wy 
clmdząc rano z kliniką znalazł w  km a 
kr.ch kwilące 3-rr;iesięazr;e dziecko w  
pieluszkach. Dzieciaka uCidaito dio ko­
misariat;! IV. dzielnicy.

— SHa przyzwyczajenia. Jan Szych, 
pomocnik piekar.sk>, zam. przy ulicy 
Zdrowie 11, pojechał dio urzędu para­
fialnego w Pustomytach, celom otrzy­
mania wyciągu mctrynalnegio. I tutaj, 
widząc gruby portfei rozkosznie wy- 
gteda.ący z pod rozpięte, sutanny ks. 
W io d zm erza  Starniuka, bez chwili na 
mysłu i bez zwrócenia uwagi —• w y­
ciągnął i schował takowy dio własnej 
kieszeni. Ksiądz jednak po chwili spo­
strzegł kradzież i odda! niepoprawne­
go kie~zi nkowca w ręce policji.

—Ipabił swoja żonę. Marcin Szcze­
panów, palacz kolejowy, zam. przy  ul. 
Kętrzyńskiego, wróciwszy do dioma, 
p o b ł swoją żonę i taką aw anturę w y­
czyn i w całej kamienicy, że policja 
musiała interweniować.

—Zgubiono. Marja Bubska, ucz. 8 
kl. gimn. zgubiła mały brylancik w ar­
tości 5 milionów marek,

— Fałszyw y wywiadowca 'poMcjl 
Stanisław 1'aiarewicz" chciał się zaba- 
v. ić w  wywiadowcę i przedstawiw szy 
się. jako taki, urzędnikowi magistratu, 
razem z nim asystow ał przy kontreK 
hoteli i szynków. Na tern przyłapała go 
policja i o sadzia w  kozie.

— Z ul. św Stanisława. Za spe!cul<v 
cję walutą zagraraijij ią, aresztowano 
Ne-dbachą Chradmoja, kupca z Rówina, 
króry posiadał 1 bon na 15 miljonćw 
m arek i Leibą Lanpnera, handlarza 
zboża z Sambora, przy którym znale­
ziono 21 dolarów. Pieniądze zdepo.no- 
ano na policji, a wawluciarzy puszczo­
no nn olność.

— Kaz. Łucko. Potwierdzam o d b ió r 
listu z 17 sierpma b. r. Zgłosić się w  
godzinach pohulmowycłi u Franciszka 
Kuch nistrza Mickiewicza 12.

Czas odnowiC 
prenumeratę!

V

Sport.
Pjgofi— Pałania p lła rtu ft.)  a:1 (2:1).

Warszawa.

19 sierpnia b. r. 
(Telefon, od naszego korespondenta).

Zawody o mistrzostwo P o łsli wsch. 
Pow yższe zaw ody prowadzone nader 
„fair" i w  szalonem tempie, dostarczy­
ły widzom potężnych emocji. Polonia 
grała bardzo ambitnie, a bramKarż
Lodi II miał „swój dzień", :ednak mi­
mo tego, zw yciężyła Pogoi i do tego
zasłużenie. Pojtoś przew yższała Po 

łanię szybkością i technik?, a słynną 
środkowa trójka napadu rozwinęła
wspaniałą grę kom binacyuią^ wooec 
której warszawiacy byh ue^silni, —

Przebieg g ry  był następujący. Pierw ­
szą. bramkę Strzela Polania przez środ 
ka nu padu Malino tyskiego w 11 mir., 

i l’( goń wyrównuje w  32 min. przez 
' Słupeckiego, a dwie minuty potem 
, Garbień strzela drugą bramkę d’a Po- 

g MU.
I Po pauzie Batsch uzyskuje dwa dal 

sze punkty w  14 i 19 min. Zwycięstw a 
dominia Gsrbteń w 33 min.

Rogów 6.1 dla Pogoni. Sędziował 
i add>;, ambrze p. Lustgarten z Krako- 
wa. Tem pięknem zwycięstwem  zape 
wpiht sobie Pogoń m istrzostwo Polski 

j wschodniej.

Czarni—Utórszaurłanka 5:1 (Z .l) .
19 sierpnia Boisko Oziarnyoh.

Zawody rewanżow e między powyż­
szym ' drużynami stały  na znacznie le- 
nszym poziomie niż noprzedmie, zwła­
szcza Czarni rozwinęli nadzwyczaj 
Piękną i skuteczną grę kombinowaną.

wianka pizez Suchprzewskiegc z  po­
dania lewego skrzydła w  11 min. i na 
Gm kończą się sukcesy wcrszr.wia- 
kow. .

Czarni wyrównują przez Kopcia IV. 
w 29 min., a  w 30 mm. ten sam grace

W arszawianka występuje w  składzie z centry Langera straela drugą Nrąm-
niezmienionym, Czarni z Koniewiczem 
w  bramce, Hawtingiem na badcu a 
Koi>ciem II. na środku pomocy. Od sa­
mego początku zawodów Czarni w  
arzew adze dzięki doskonałej grze na­
padu. m ądrze prowadzonego, pi zez 
m.odą „gwiazdę" Czarnych: v Kopała 
IV, który swą grą przypomniał począ­
tki kariery footbałowei W acka Ku­
d ła ta . Gracz ten zapowiada się świe­
tnie pod każdym względem i Czarn5 
powinni go koniecznie zostawić \v 
pierwszej arużym e dla nabrania odpo­
wiedniej rutyny. W  pomocy poprawił 
się znacznie Gieras, który już prze­
szedł swój okres spadku fonnv Tył v

kę. Sędzia przewidując rychłe zapa­
dnięcie zmroku z powodu erężutieb o- 
łowianych chmur i niepogody, odgwi- 
zjipje w 35 min. koniec pierwwzcj po­
łowy. Po przerwa gra zamienia się w. 
trening do bramki W arszawianki, za 
sypywanej bezustannie strzałam,, z  
których jeszcze trzy  grzęzną w  siatce 
I tak: w 2 min, Harasy.nowiaz strzela 
trzecią bramkę, czwarta w 11 mm. Ko­
peć IV., a piątą i ostatnią Wójcik w  
30 min. Czarn, niew /zyskali dlwócb 
rzutów  karnych przez haracymowiczs 
i Naw linga bramkarzowi prosto w  rę­
ce. Ostatnie m.nu-ty gra W arszawianka 
w 10-kę, z powodu rozbicia jednego

4 p Leg. (Kielce) — 3 o. strzel pvdhsl
3:0.

19 sierpnia b, r.
De cynująca rozgrywka o mUtr;»* 

stwo DOK X. (Przemyśl)

Stani-.! rwów.

(Telefon, od naszego korespondenta).' 
P^goń II. (Lwów) — Sokół 3:1 (2:9).

19 sierpnia b. r.
Zawody o mistrzostwo Id. B lwow­

skiego okręgu Pogoń II. mimo koło-3 
silnej przewagi, ouniosła bardzo słabe’ 
zwycięstwo dzięki ogromnemu pecho­
wi w strzałach, sędziow ał znakon.icśBi 
p. M. Decowski zc Lwowa.

Rzeszów.
(Telefon od naszego kvrespondenta)j 

Makkaol (Kraków)—Resov!« 2:0 (1:#).
19 sierpnia b. r.

Zawody towarzyskie na nowem Lo 
isku Resocii. 1'  d -

rlasinonea (Lwów) — Barkucbba 9:1.
19 sierpnia b. r.

Zawody towarzyskie. LwowcKa dru 
żyna odniosła wysokie ieetz łatw e z wy 
cięstwo nad B-klasową przeK-rwnkizKą.

K. J. L.

niezawodne, specjalnie na uznanie za- z jej graczy przez riawitagu, grające-
słngu'e ambitna gra Kmiejinskiogo. — 
Wars^Jnwianka grała niec^, lepiej niz, 
•dnia poprzedniego, kombinując przy­
tomniej, mimo tego tylko bramkarzowi 
zawdzięcza, że nie w eszła z dwucy­
frową klęską.

Pieirwszą bramkę uzyskuje W arsza-

go zbyt niebezpiecznie dla żyda. Ro­
gów 5:3 dl? Czarnych. — Sędziował 
świetnie p. por. Gott, którego radizi- 
byśrny jak najczęściej w idywać na na­
szych boiskach. Niebo ! tym  ra jen i nie 

I było łaskawe, odstraszając publkz- 
i nwść ulewnyni detszczem.

Popoft fSfryJ}—Czarm 11 5:1 (2 0 ).
19 sierpnia. Boisko Czarnycn.

Zawody o mistrzostwo Id. B. Nadr r 
piękna gra Pogoni stryjskiej, która 
tym zwycięstwem zapewniła sobie ty­
tuł m istrza okręgu w kl. B — Pierw ­
szych 15 miraut należy do Czarnych II, 
poteim gra upływa pod znakiem prze­
wagi Stryjan. Bramki zyskują: w  11 
min. łącznik Czech, a  w  35 min. pr. 
skrzydłow y Heoig — Po zmianie poi 
stryjanie nadal dominują nad Czarny­
mi U, którzy tylkp rzadko atakuja. 
przeważnie wypadami. Bramki padają 
w  nast. porządku: w  12 moi. strzela 
Pogoń stryjska z zam ieszana oodbram 
kowego trzeci punkt dla siebie. Czarni 
II. uzyskują honorowego goala przez 
Drapałę II. w 20 min., zaś Pogoń stryj

Biali Korona (Sambor) 4:0 (2:0).

19 sierpnia b. r.
B esk o  Cytadeli. Zawody kwalifika­

cyjne o zejście do ld C.

liakoali (Stanisławów) — ■ Orlęta 3:2.
19 sierpnia b. r.

Boisko • Cytadeli. Zawody- kwalifika­
cyjne o zeiście do kl. C.

Poznań.
M arta — LKS (Łódź) 1:1 (1:1).

19 sierpnd b. r.
Zawody o m istrzostwo Pokki wsch. 

Nov ą niespodzianka! MLstrz okręgu 
łódzkiego okazuje się niebezpiecznym 
P: z, awnikieni, a jego szanse na zdo­
bi cm ty tulu mistrza Polski zachodniej 
w zicsły ogromnie. — Sędzów ał p. 
Merd! z W arszaw y.

Wilno.

Łunaa — WKS. (Lublin) 3:0 (1:0).
19 sierpnia b. r,

Zł wody o mistrzostwu Polski wsch. 
zakcritzyly się przewidywanem zw y­
cięstwem Landy. Bramki strzelili Mi-*

jk a  w  35 min. po Komowtacji PT. skxz:r- 
dło — lewy łącznik w  37 m a  Wyró­
żnili się: bram katz Kontewicz z Czar­
nych II. i om ońca Pogan' stryjskiej 
Muszyński. Gra du.starczyła wjttziam 
Wiele emocji, a prowadzona była fair 
i w dobrem tempie.

Rogów 6:3 dla Czarnych. Sędziował 
mamie p. N.j Schargre1, zwłaszcza w  
offsaideach, jednak na vf>" raw ie-diw ó- 
nie jego trzeba zaznaczyć, że obie diru 
żyiiy wystąpiły .prawie w  ideaityoz- 
nych barwach, przez co mu gtruouity 
orientację. Wina tu leży po stronie 
Czarnych, którzy ,nogll byli przecież 
wystąpić w  kostiumach czysto ' czar­
nych, dla oddóżiiiienia się od Pogoni 
stryjskiej.

kołitjew 2, Kleszcz 1. Sędzoiwał p. Mat 
czcwski z Łodzi.

Przemyśl,
(Telefon od naszego korespondenta).
P o lo ka  - Jutrzenka (K rakó w ) l'.Ó  

(2 :0).
19 sierpnia b. r.

Zawody tow arzyskie . —  W y n ik  dia 
u 'ęęei jak zaszczytny. G ra  

bardzo ładna. Sędziow ał barowo do­
brze p ;lr 1. D u d ry k  ze L w o w a .

pFtor.la — Jutrzenka IKraków) 2:2 
(1:2).

19 sierpnia b. r.
Sp >A<aiiie reoi»r,żtwe Z powodu u- 

le.vnego deszuzu b i t a  na boisku, 
gra bez większych walorów sporto­
wych. Jutrzenka prowadziła aż av kon 
ca zawodów 2:1, dtopiero w 45 min 
M gid  z PoioTiji dalekim strzałem ze 
s':rzydła wyrównuje (najpiękniejsza 
bramka dnia!). Sędzia p. Burna.owicsc 
dostroił się w zupełności do poziomu 
zawodów nrowadząc grę poniżej k ry ­
tyki.

3  Jirejp.
□  LISKO, Rabunkowa gospodarka 

w  lasach. Zwracamy uwagę, że w  n a ­
szym powiecie wyrębuje się lasy t 
mas:>wo wywozi się drzewo tak opa­
łowe, jak i materja owe. Zito polega 
nię tylko w  nadnY ;mein wycinaniu' 
lasów, lecz co gorsza w  tem, że prze-! 
s trze ni wyręoanych nic zalesia się 
P raktyka austriacka w pełni zacho­
wana Stąd pochodzi, że góry dawniej 
Jęsiste dziś świecą kamietniami, na 
których z Powodu zwycła gleby u:e 
będzie już nigdy lasów. Gospodarka, 
taka, jak zdaje się w całej Bob cc! Na-’ 
leżałoby zwłaszcza w  górach stw ier­
dzić stan faktyczny. lecz nie przez 
odnośnych inspektorów leśnych, tylko, 
u t -:c-z specjalne komisje wysłane a  
Minis ersiw a tolnictwa, wląśckśetj po­
ciągnąć do odpowiedzialności, a wfa- 
dize odpowiednie powołać do Jak na,- 
Pilnejszego zalesienia.

C  IWONICZ. K ncert li. Refiiezó- 
wny. Owiane ideą popniaryzacji pieśni’ 
■polskiej oraz dążnością szerzenia kultu 
dla pieśni estradowej, kierownictwo, 
artystyczne „w ćeoorów ' muzyki s ło ­
wiańskiej" w Katowicach, urządzili) \v 
lwoniczu-Adroju jeden z takicli wiey 
czorów o programie zawierającym' 
Piejni autorów tej miary co Karłowicz. 
Gali, Chopin, Szopski, Niewte.domf.-ki. 
oraz pieśni indowe, żnatezły się rów­
nież w programie piękne utw ory kom- 
pozyturkj warszawskiej Ireny Białkie-, 
wiczównej oraz Jerzego Soplicy, lite-, 
rata i muzyka śląskiego. Wykonanie 
progc.inm leżące w interpretacji w o­
kalnej Hanki Rellu/.ówny posiadało 
cechy wybitnie artystyczne, odznacza 
fo się przytern braw urą i bezpoŚToduio. 
ścią t.-c• ^.uwankn, które to zalety obok: 
ym chytuie pięknego głosu, czynią a r­
tystkę zjawiskiem ostradowem. Arly- 
s 'ka porywa publiozność indywidualno 
k-ją śp ewuczą, tudzież wdziękiem ja­
ki dookoła rozsiewa. Akompamiatorem 
subtelnym okazał się prof. I. Soplica, 
któremu ponadto trzeba pogratulować 
orygina n e j  i pięknej pieśni „Pośród 
zloo stich  zbóż".

□  TREMBOWLA. „Sokół“ yv mli 
przedsiębiorcy kinowego. Kitlo ..So­
kół1" vz sokoini tuiejiszci wyświetlało 
w  ubiegłą niedzielę fikn p. t. Teodor 
Hozzi, *>od spodem naw et z napisem 
żydowskim. Film ten na ogóme żąda­
nie, rozumie się> sjonistów, został po­
wtórzony. Społeczeństwo polskie je&t 
oburzone, lecz nic zrobić nie może, bo 
prezesa „Sokoła" nie ma, a w icepre­
zes nic o tem me wie, gdyż tiliny kon­
troluje komisja knowu. zlozona z pp. 
dra Mariana Wasttngu i Mieczysława 
Gottwalda którzy na w ystawienie te­
go frlmu dali widocznie swoje p lac '1  
Mozeby Zarząd „Sukoł.'’" zrobił z tą 
komisją porządek, ażeby nie policzko­
wała w ten sposób tutetezęj polonji.
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IV
Siniiana typu b r^ g u . — Klify. — Na
północnym skraju Kępy Swarzewskiesj. 
— „Jastrzębia G Ka!‘. — Najpiękniej, te 
v. Rłoki. — Spekulanci warszaw scy 
przy  robocie. — „Nowa W arszaw a". 
'Latarnia w Rozewia.

Holendry, w sicroniu.
Brzeg polski nie przedstawia jeżno- 

lrtych form, lecz wykaauje różne typy 
o szczególnym wygią-dzie. Obok w y­
brzeża płaskiego, wyrównanego, iub 
nicwy\ównaneg-o mamy tu i w ybrze­
że wyrów nane wydmowe oraz stro­
me w ybrzeże klifowe. Do tej ostatnie] 
formy naszego b rz tru  ubili am cie 
właśnie. Przed nami północny skraj kę 
py Swarzewskiej z wyniosłością „Ja­
strzębiej Góry". W ysokość brzegu do- 
eh o iz : 60 m. a kszta't strom ego J>oc.za 
kterem  brzeg opada, wykazuje rów ­
nież różnorodne fonny: głęboko wcię­
te żleby, obrywy, stożki. Plaża tego 
Milowego wybrzeża różna, w niektó­
rych m eycach dochodzi 25 m., zasło­
ną. jest bądź piaskiem z po-d którego 
gęsto wyglądaj;! głazy i żw iry — bądź 
też niekiedy jest w  zupełności karnie- 
-n-islą.
."K ie posiada polski brzeg z pewno­
ścią piękniejszego widoku nad ten jaki 
się ścieli z „JabtTzębnj Góry". W yso­
ki brzeg, porosły lasem, nagłem zbo- 
'cizcm-epada w dół a stopę jego obm y­
wa iala która raz po raz o wąską pi,a- 
żę i .durzą Oko. rzucone w cal, srozza 
wszjp na widnokręgu obejmuje ogrom ­
ne przestrzenne wód od północy i

wschodu i na tym. be m a rz e  morza 
wyła'-da .drobne nj i ‘. ciki, które*1 zna­
cząc się smugą dymu, rosną coraz bar 
dziej -przedstawiając wieli ,ie , pasa­
żerskie czy tow arow e parowce. Db:g; 
czas -zatrzymuje nas prze wspaniały wi 
dok, jaki roztacza się przed nami. Mi­
ły towa zy-sz ir>ch,cwędr;: wek po brz* 
gu pok.'Ai-m, znany tu -ysta, pirof. K. 
Kwieciński ze Lwów a, zachwycony 
tym w.cbkiem, zestawia ,..Jastrzębią 
Górę" ze wzniesieniami w ybrzeża Mo­
naco i snuje analog ję^twiędZy tym a 
tam tym  widokiem z wyniosłego punk­
tu na pełne morze. Na bu egu górv 
w śróJ lasu wichrem morskim dość 
zniszczonego, wvcięłą została aleia i 
ustawione ławeczka

N a’ b n  wspaniałym kompleksie wi­
dokowym spoczęło j ż oko spekulan­
tów warszawskich. Gało ter n , .1 - 
strzębiej Gory“ wykupiło T f e w -  
stw o akcyjne w W'a- .zawie i obecnie 
pod kierunkiem P- Osnnłowskiego, w 
którym  spekulant prze-ó-.ł nieszczęśli­
wego poUt” ka, parr-elni; cały tó.c-ar 
między chętnych nabywców. Już dzie 
sięć wielkich w.Ji na zbocza h góry 
stoi pod duchem. Dwie z iń  h, ogrom­
ne. wss-aniałe i żHąła w śród zielem 
czerwoną barw ą ceg eł widoczne 
wzniósł pruzes mireM  któe-^wej w 
Wilnie p. Landsbe-g, inne należ u do 
gon. Rozwadowskiego, n i. Paw łow i­
cza M»komaskiego iłdg W pełnej bu­
dowie pozostaje wielki hotel, który za­
pewne ®ż w medalflcoi nt rys zło-ej z 
chwilą doprowadzenia kotóu pod brzeg 
morza, przygarnie ro je . i ow o-yszćw  z. 
mmiejbsofid narodowej, j. ż dtiś — jak 
opowiadają — ragłaszaiących sife o kun 
no parce) na tym uroczym, dziś jeszc ę 
cichym zakątku naszego brzegu. W ar­

szawscy spęka!? ci ukuli już nową na­
zwę “  tego marekiego uroiczyska — 
nazywając je „Newą W arszaw ą"— co 
nadto charakteryzuje ich zacnktnne da 
żerna.

Wysokim brzegiem ■ wiedzie dflbga 
do latam i morskiej w Rozewiu, znaitój, 
nam dob-ze z Holendrów, gdy każdego 
wieczoia po zachodzie słońca p r Telot- 
nem, silnem światłem rozprasza mrok 
okolicy. Teren „Jastrzębiej Córy" po­
gięty i pofałdowany w  głębokie debry 
i parowy, w niektórych miejscach c- 
twa-rtem, lekko- spadzistem zboczem 
obniża s:ę kn nrorzn Mnóstwo na. nim 
barwne-go kwiecia jak wrzosów, ma- 
c'e"za;:ki. p-olnych drobnych bratków i 
fiołków i w ele bujnej t r a w  — paszy 

'd la  Iiolend .rskiej rSusy Iwd za. strze­
żonego przez grom adkę pastuszków

Wc-clza ~ń wśród pól pszenicznych, 
ni'.: św hcącr^h  jeszcze śc:ernp.kiem, do 
cieramy wkońcn do Rozewia, cwanego 
„Ibozert- m Rozewie — «  -edv-nv nol 
sk' om lado1' nad Wierkiem Moizem 
Wśród !asu, k*óry dawniej cały górzy­
s ty  obszar po 'nvw ał. widni na 2 ’a ta r- 
n:e mn, sk:.e stara i nowo. Obok nich 
zr#?JiJui;| się domy latarników i m aszy­
nisty. Drobna osada wśród ku” , za­
mieszkana przez 1’. cli, którym p:ecza 
nad latarmą rozewską została poruczo- 
na. W hali rnnczvn dwie lokomobjlc do 

Ada'-czają pmdu ą osobne konstrukcje 
'dużą d.o sp-ężeitia powietrza. abv w 
chwilach gęstej mgły zastąpić światło 
dźw ekir^u przeraźkwej syreny.

Pięknym iest widok z pierwszego 
piętra P łaskow /górze zniża się powo­
li w  dal i ząjzfea się lekko ku wscho- 
dowi aż po Wiol1** Wieś. Z brzegu 
w yrasta dtiwa sinuąa lą-du i mknie 
wśród morza. Półw ysep H:1 leży

. -

przed nami j a k  r a- <S»2i. Zra u Szeroki 
i dość wzrresk.my zwęża się "ieba- 
w<:« j opada a na sk-aju w dnokręgju 
ja; by roztóy- a się w m 'dre j ton .

Na połach Rocewia nie w ic a ' jesz­
cze żniwiarzy. Zboża dojrzewają, polo. 
uprawne ^iegają aż IX) brzeg. Obszer­
ne zagony iu-bóiu p-rzyg-oto\vu:ą gleb? 
rk’i czystą pad -asiew  nąi Iras-w. Na 

liriiży tk ac li st-ków  mnóstwo w z o -  
-sów i jarzębin-,. Przylądek R zer- ja 
wznosi się dość ws;ys vko i strom ni z-fer 

.czem opada, w  górze gęstym lasem 
roi-asta, w  dole kam.enną tamą jest 
chroniony przed zapędem silmy Ii fal.

P  p jw rotnej d .o Jze 'zbacza-n>- iesz.. 
cze na cftwtlę do wsi ka.szubsMej 0 -  
.sfrowa. Oddalcno o kil'-a minut od 
mo-za, ukryte za walem w*- dmowym 
i Irskiem, na skraju wrydrny za-adzo- 
n 'Tnt —• Ież.v 0 ‘ trowo. ro lrż o ”e ongi 

i jnkby na ostrowie wśród łąk moszaro- 
watych i błot otaczających dookoła 

-V-- v'rmes<ona wy-eokę ostrowska 
W ieś-stara wywodzi swe początki z za 
m'---,'-7.c[]’eg.c) średniowiecza posiada przy 
wileje z czasów krzyża kcli, pisane w 
języku niemieckim. DzisGi Ostrowo 

: zarmeszkane jest wyłącznie przez lud­
ność kaszubską. (

Pow racam y na b"zeg i pldżą da/.v- 
my do Hoh-nd-ów, gd?:ie stajemy póź 

i nym wieczorem. W yszliśmy o św :cie
I w racam y wśród miarowego blyoktt la-
1 tam ; rozcwsMej przepędz-iwszy ' clzlmi
J cały na polskim brzegu wśród wielu

wrażoit, budzą:ych zainteresowani.' u 
ludzi z dalekiego śródlądai. \  M.

Swój do swego 
po sw oje!

B5H5ISE23SSłaHaBE

KUPM) I SPRZED A Z.

DQ MfcOC&Rń najtańsza situ  popedow ; to 
io n- motory przewoźne .i>crku!-“ od 6 do 
,;0 HP. Oferty, świadectwa, do .odne spłaty 

oraz oasy. cenie-n, maszyny młyńskie 
4; ó poleca „F!S.OT“ LWćw, B a to reg o  4.
śUżBLI wszo kiei iako^ci oraz antyki mahoniowe po 

pr.w sieonycli cenach poleca Zieliński, KuJłataja 5.pr.j\ stępnyc 
stolarnia.

uj a 
4SS4

MEBLE antyczne, dzieła sztuki, porcelanę szkło 
sprzedaje, kupuje przyjmuje w kom is Magazyn an­
tyków, Tabinskf, Batorego 24. 46

K,AD EL USZE , wszelkiego rodzaju poleca magazyn 
Eugcnji (Jiojowskici, Halicka 20 I. p. Przerabia m o­
dnie i tanio. 4960

ANTYKI i dywany perskie kupuje Magazyn antyków 
SranisJawa’Kicia wy, Rncowskiego 7. 4924

j c r n e n r  p i t k m h l  f i S i S - a i
gonowo, dostawa natychmiastowa 4435
. ł ł !ŁC'7‘!, L w d w , B a to re g o  4.

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjumy, płasz.cze, 
wszelkie przeróbki. Przeróbka futer. Pracownia su­
kien, Mikołaja 18, 1. p drzwi 3, dlar-przyjezd. wyko­
nuje zamówienia w przeciądu 2 dni. 4815

Walce, Kamienie, Tur­
biny, Transmisje, Pasy, 

Oazę po niskich cenach ze składu poleca „Pilot*"*,
PERLAKI--KflJPlW
Lwów, Batorego 1. 4. 4962

— PG SA D \ POSZUKIWANE.

DZIERŻAWA poszukiwana większego majątku z go­
rzelnią lub młynem i budynkami. Dobra gleba po­
żądana. Zgłoszenia do kancelarii adw. Lwów, Ko­
pernika 21. 4943

PROFESOR wychowawca-korypetytor potrzebny od 
września do dwóch dhłopców gimnazjalistów, wy­
magane dobre polecenia. Rylska — Uhrynów k. 
Sokala. 4878

NAUKA 1 WYCHOWANIE.

na rozpoczynające sję d. 3,wrze 
3t śnia br. kursy: 1 handlowe ») JęcJ- 

eltruezna dla młodzieży, b) szaśtfosr.scsię- 
czna dla dorosłych, towarowe i bankowe, 
2) rąchimkowości państwowej (eązam. w Wo- 
jpwcez.wie), 2) stenografii polskiej, przyjmuje 
Kstnsai. Praxt. Kursy kslęgowcies Z. 
OSZEWSKISGO — Lwów, Kurkowa 78. 
rui 16 sierpnia do 2 września br. w godz. 
Oi 9—11 i od 6—8, kursy ranne i wieczor­
ne — osobne żtńsaie. Ola Zimiiejsccwych  
s y s te m  karaspondencyjny. Ilość n .ejr.c 
ściśle oJAinictWt i pooręczniki z b f Ijote- 
ki ?zkcl. Warunki przyjęcia: ukończonych 
14 iat, 3 ąinin. iuu 6 pówsz. 4S52

RÓŻNE DONIESIENIA.

S c ł t o d y  jziyt-y- oraz wszeii.ie 
j a ł s r  f e t i d o w l o m e  z baniieuloł(7!Tió'.y 
larnopoiSKich i po’ar,skich w siame suro­
wym i obrobione dostarcza w każ ie  ilości 

po  cnnacti kosikurencyjiłycti 4574

fileMer HIÓL Lwów, Fiiicliowta 10.
K O M U R 9

nu p o sa d ę  ki°row n ika  a p tek i P a ń s tw o ­
w eg o  Szpżtala “ o w sze ch n e g o  w e Liwo­
w ie ro zp isu je  sy re k e ta  w ip o m n ia n e g o  

sz p ita la .
Do posady powyższe- przywiązane są po­

bory VIl-go stopnia służbowego urzędników 
państwowych Kandydaci na powyższą po­
sadę winni przedłożyć dowody (oryginalne 
dokumenty wz-lędnie uwi rzvtelnione oapi- 
sy) 1. obywatelstwa pjiskiego. 2. odbycia 
służby wojskowej, względnie uwohiienia od 
niej. 3. nieprzekroczonego 40 roku życia. 4. 
nieposzlakowanej przcizłości. 5. fizycznej 
i umysłowej zdolności do pełnienia obow ią­
zków kierownika aptesi. 6) ukończenia stu- 
djów farmacentycznycb ze stopniem magi­
stra farmach. 7. odbycia przepisanej pięcio­
letniej służby zawodowej, uprawniającej do 
prowadzsma aptek.. UcoKumentowane po- 
ldania (wolne od stempla) należy wnosić na j 
mię Alii.isterstwa Zdrowia Luulicznego do 

D y re k c ji  Państwowego Szpita u Pow szech­
nego we Lwowie oo dnia 15 wiześnia 1323 
r. włącznie. '  4935

S42S! ‘taS2G,,B 2Ł ri iS3B iP tlS ?^E g^aaB ^B53BBaS3Ba^aBB

T O M A S Y N Ę '
SŁfPEE?£Q|iEfiT mi ueralny i kosiny,
SOŁĘ POTASOWE i KAlUiT krajowy 
SOLE POTASOWE strassfurckie 40, 22, 

30, 32, 40 i 42 piocentowc,
NAWOZY AZOTOWE /  4490

wszystko z  £ jw arar-»cjj%  
eawaitości i rychła o.uawa.

J Ó Z E F  K A R A C H , Lwów 
KGściuiiwi 13.

' 2?{22CBBBBEI35MHGra3B
^r;.aaaaeaga3P7SgE

- -  R O B O T Y - -
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WGH0D2ACC - - -

PRZY M l"J i
- - - ORUKA7łłf3a - - - 
„SIŁCWA PCLStUEGO"
- - - - LW Ó f J .............
UL. iilTOPOWIOZA 11— 15.

iS fllS lllM IIftlp iilS !
Bostarcz^ se skłaoów lub w krótkich termioach

sprężynową,
ze specjalnego drutu galwanizowanego do fabrykacji 

wkładów materacowych.

S p r  ą z y n y  m e b l o w e
(z drutu staloweto).

Galwantzoaiany drut słtrsży^wy
(stalowy i zwykły) dla fabrykacji sprężyn tapicerskich.

W , H u c h a r s K i
S P Ó . Ł K A  A K C Y J N A

FijSa lutu i wyratów Sradaajtli i  Kiaiiia
R o m an o w ic za  5*

Adres teiejr. „Mataiger". Telefon nr. 277.

4672
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